


M I S C E L L A N E A

ANDRZEJ FELIKS GRABSKI

O polskich rycerzach w Maroku w XV wieku parę uwag

Prowadzone od szeregu lat w  ośrodku warszawskim pod kierunkiem prof. Ma­
riana M a ł o w i s t a  mediewistyczne badania afrykanistyczne przynoszą coraz to 
nowe ciekawe materiały do historii nie tylko powszechnej, ale i polskiej. Po szkicu
0 śląskich wyrobach tekstylnych w  Afryce Zachodniej w  XVI i XVII w .1, z ogło­
szonego niedawno przyczynku A. D z i u b i ń s k i e g o  dowiedzieliśmy się o ryce­
rzu Mateuszu, Polaku który służył w C eucie i poległ tam bohaterską śmiercią w  wal­
ce z Maurami w 1436 rA

Nie jest to najwcześniejszy znany nam rodak w Afryce Północnej. Wiadomo 
bowiem, że Polacy znajdowali się również w wojskach portugalskich w  czasie zdo­
bywania Ceuty w  1415 r. Mówi o tym przekaz Antoine de la Sale (ur. ok. 1385/6 — 
zm. 1460), francuskiego rycerza i pisarza, uczestnika walk o Ceutę. W utworze pt. 
„Du réconfort de Madame du Fresne” napisanym pod koniec życia, w  1457 r., opo­
wiadał on o wyprawie na Ceutę3.

Wzięli w  niej udział kró'1 portugalski Jan I (1385— 1433), książęta Edward, Piotr
1 Henryk, naturalny syn władcy, hrabia de Barcelles, oraz wielu duchownych i świec­
kich panów z licznych krajów. Po wyliczeniu co ważniejszych francuskich uczest­
ników wyprawy Antoine de la Sale zanotował: Et sy y estaient le seigneur de Plo- 
meïlau baron, et messire Henry de Donru, chevalliers de Poullaynne, bien encom- 
paigniez4. Następnie wyliczał la Sale Anglików.

Przytoczony przekaz pozwala nam przyjąć obecność jakichś polskich rycerzy 
w  armii króla Jana walczącej o Ceutę. Autor podaje, że było tam dwóch polskich 
panów w dobrej kompanii, z pocztami, podaje ich nazwiska. Ponieważ relacja 
powstała znacznie po opisywanych wypadkach, autor nie znał polskich imion i jak 
wiemy z „Le Petit Jehan de Saintré”  — gdy się z nimi spotkał — przekręcał je

1 M. M a l o w i s i ,  Ś lą sk ie  te k sty lia  w  z a c h o d n ie j  A fr y c e  w  X V I  i  X V II  w ., PH LV,
M64, z. 1, s. 98—99. !Por. inne „ipolonica”  w  tegoż au tora : W ie lk ie  p a ń stw a  S udanu  Z a ch o d ­
n ie g o  w  p ó ź n y m  ś re d n io w ie cz u , W arszawa 1964, s. 28—'29.

2 A. D z i u b i ń s k i ,  P o lsk i r y c e r z  w  M a ro k u  w  X V  w ie k u , .PH LVII, 1966, z. 3, s.
444-446.

3 ... la  sa in te  e t ch e v  a lle u re se  co n cą u e s te  de la  c ité  de  Cep te, ès p a rtie s  des  A u ffr icq u e s  
e t  des S arrasin s , a u q u e l v o y a ig e  e t co n q u e ste , N o s tre  S e ig n e u r  d e  sa très sa in te  g r â ce  et 
e s p e c ia lle  m e  d on n a  le  h eu r et g r â ce  q u e , en  o cc u p a n t  la  p la c e  à  u n g  b o n  et v a illa n t  h om m e, 
j e  v iz  la  p lu s  [g r a n d e ] p a r t ie  des  ch oses  q u i s ’ e n ss ie u v e n t , le sq u e lle s , p o u r  v e n ir  à m o n  
p ro p o s , j e  les a b r e g e ra y  à  m o n  p o u v o ir , ca r  a u ssy  j e  n ’ a y  pas m e m o ire , et très lon g u e  
ch o se  se ro it  à v o u llo ir  d u  c o m m e n ce m e n t  ju sq u e s  à  la  f in  to u t  r e c ite r . J. N  è v e, A n to in e  
d e  la  S a le . Sa v ie  et ses o u v ra g e s , Paris — B ruxelles .1903, s. 141—142. O autorze por. ostatnio 
F. D e s o  n a y , A n to in e  de la  S a le  a v e n tu r e u x  et p é d a g o g u e , L iège-Paris 1940, oraz A n to in e  
d e  la  S ale . O eu vres  C om p lè tes  t. I : L a  S alad e , w yd . F. D e s ο n a y, Paris-Liège 1935, s. X II 
nn., gdzie dalsza literatura.

4 J. M è v e ,  op. cit., s. 143. Na tekst ten zw rócił ju ż  uwagą В. O l s z e w i c z ,  G e o g ra fia  
p o lsk a  w  ok re s ie  O d rod zen ia , [w :] O d ro d ze n ie  w  P o lsce  t. II, cz. 2, W arszawa 1S56, s. 336.
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'Straszliwie 5; próżno kusić się zatem o identyfikację postaci. Warto jednak zauważyć, 
że żadnej z nich nie można złączyć z imionami znanych z publikacji J. V i e l l i a r d ,  
R. A v e z o u  i H. P o l a c z k ó w n y  polskich peregrynantów do Hiszpanii i Portu­
galii z przełomu X IV  i X V  w.°, należy jednak przypuszczać, że uczestników walk
o Ceutę należałoby poszukiwać właśnie pośród tego samego społecznego elementu.

Sukcesy Portugalczyków w  walce z Maurami musiały się widać odbić żywym 
echem, jeżeli nie w Polsce, to w  każdym razie w państwie krzyżackim, skoro na 
wieść o nich udał się do Portugalii, a następnie do Afryki, młody podówczas Jan 
Bażyński, dobrze nam znany zwłaszcza ze swej późniejszej działalności politycznej. 
Listem z 28 października 1419 pisanym z Malborka polecał go Wielki Mistrz królowi 
Janowi I 7. O dalszych dziejach Bażyńskiego i jego udziale w walkach w Afryce 
dowiadujemy się z listu króla portugalskiego z 24 stycznia zapewne 1422 r. do 
Michała Küchmeistra8. W 1422 r. Bażyński wyruszył w  drogę powrotną9

Skoro rycerz Mateusz nie był ani jedynym, ani pierwszym z Polaków, których 
noga stanęła w Ceucie, skoro pojawiali się oni tam od 1415 r., czy musimy kłaść 
przybycie tam Mateusza, dopiero na okres po 1428 r.? A  może przeciągnął on wraz 
z tymi, 'którzy wyruszali do Afryki w  1415 r.? Dla wzmocnienia domysłu odkrywcy 
rycerza Mateusza o tym, że ów Polak dostał się w te dalekie strony przez Węgry 
dodajmy, że bliskie kontakty z Portagalią miał sławny Pippo Spano10, a Ścibor 
ze Ściborzyc, który wiele lat spędził w służbie Zygmunta Luksemburczyka, zna­
lazł się w  1405 r. pośród peregrynantów do Compostelli11 Ale — w świetle wspom­
nianej literatury dotyczącej kontaktów Polski z Hiszpanią i Portugalią —· droga

5 A n to in e  d e  la  Sale. L e  P etit  J eh a n  d e  S a in tré , w yd . P . C h a m p i o n ,  F.  D e s o n a y ,  
»Paris 1926, s. 203 nn, Por. też A. C o v i l l e ,  L e  P etit  Jeh an  d e  S a in tré , re c h e r ch e s  co m p lé m e n ­
ta ires , P aris 1-987, s. ·133; A. B r o n a r s k i ,  L e  P etit  Jeh an  d e  S a in tré . U ne én ig m e  litté ra ire , 
F loren ce 1922, s. 39 n n .; H. P o l a c z k ó w n a ,  N a jsta rsze  ź ró d ła  h e ra ld y k i p o ls k ie j , L w ów  
1924, s. 22—’27; t e j ż e ,  O p o d ró ż n ik a ch  ś r e d n io w ie c z n y ch  z  P o lsk i i  d o  P o lsk i, „ ‘M iesięcznik 
H eraldyczny”  t. X VI, >1937, nr 5, s. 69.

e J. V i e ü l i a r d ,  P èlerin s  d ’ E sp agn e à la  f in  du  M o y e n -A g e , [w :]  H o m e n ta g e  a  A n to n i 
R u b ió  і L lu ch . M isce lla n ia  d ’ estu dis  lite ra rs is , h istor ies  і U nguis ic s  t. II, B arcelona 1936, s. 266— 
300; J. V i e l l i a r d  — iR. A v e z o u ,  L e ttre s  o r ig in a les  d e  C harles  V I con se^ veés a u x  A rch iv e s  
d e  la C o u ro n n e  d ’ A ra g o n  à B a r ce lo n e , ,,B ibliothèque de l ’École des Chartes”  t. X CV II, 1936, 
s. 317—'373; H. ' P o l a c z k ó w n a ,  O p o d r ó ż n ik a c h , s. 65—78, 126 (streszczenie tej p racy  p od  tym  
sam ym  tytułem  ukazało się w  ,,.Sprawozdaniach PTPN ” , nr 29/2, 1937, s. 42.—45, niżej cytu ję  
w ersję  pełną). M ateriał wyzyskamy w  w yżej w spom nianych  p racach  nie by ł znéiny S. С i e- 
s i e l s k i e j - B o r k o w s k i e j ,  L es  v o y a g e s  d e  P o lo g n e  en E sp a gn e  et en P o r tu g a l a u x  X V e  
e t X V Ie  siècles, „Archivum . N eophilologicu m ”  t. I, cz. 2, 1S34, s. 296—-322; t e j ż e ,  A d d e n d a , 
tamże, s. 376·—377. Zna g o  ju ż  S. C i e s i e l s k  a- B o r k o w s k a  w  pracy  M isty cy z m  h iszp ań sk i 
na  g r u n c ie  p o lsk im , K raków  1939, s. 5—6.

7 κ .  S c h e r 1 e r, H ans von  B aisen , d er  e rs te  G u b e rn a to r  in  P reu ssen  c. 1380—1459, Danzig 
Ш1, s. s. 21—2-2; regest w : R egesta  h is to r ic o -d ip lo m a t ica  O rd in is  S. M a ria e  T h e u to n ic o ru m  
1198— 1525, w yd . E. J o a c h i m ,  W.  H u b a ł s c h ,  cz. I, t. I, Gottingen 1948, nr 3042, s. 191. 
Por. też W. K ę t r z y ń s k i ,  O B a ży ń sk ich , ,,R oczn ik i P oznańskiego TPN ”  t. X , 1-878, s. 12*1— 
122; J. V o i g t ,  G e sch ich te  P reu ssen s  t. VII, -Königsberg 1836, s. 364—365, B a ży ń sk i (v o n  B aisen ) 
Jan , PSB t. I, K raków  1935, s. 376—377; R. G r i e s e r ,  H ans v o n  B ay sen . E in S taatsm an n  aus 
d e r  Z e it  des N ied erga n g es  d e r  O rd e n sh e rrs ch a ft  in  P reu ssen , Leipzig 1936, s. 12—13; K . G ó r ­
s k i ,  О J a n ie  B a ży ń sk im  w  ś w ie tle  d o k u m e n tó w , „R oczn ik i H istoryczne”  t. ХІТІ, 1937, s. 307—3Ό8.

8 Publikacja  w  K. S c h e r l e r ,  op. cit., s. 24—26; regest w : R eg e s ta  h is to r ic o -d ip lo m a t ica  
c z . I, t. I, nr 2901, s. 1*82 (z błędną datą). ;Por. też R . G r i e s e r ,  op. cit., s. 12—13.

9 R. G r i e s e r  (op. cit, s. 13) sądzi, że Bażyński służył pod sztandaram i ks. Edwarda. 
W  S im o n  G ru n a u s  P reu ss isch e  C h ron ik  (wyd. M. P e r l b a c h ,  R.  P h i l i i p p i ,  P. W a g -  
n o r ,  -t. II, L eipzig 1876—(1896, s. Ü68) czytam y, że służył on p od  P iotrem  Aragoński/m; niew ąt­
p liw ie chodzi o infanta Piotra, o k tórym  pisze A. D z i u b i ń s k i ,  op. cit., s. 4'46. Por. 
K. S c h e r l e r ,  oip. cit., s. 23; R. G r i e s e r ,  op. cit., s. 123.

10 р. С s i k a y, En m a r g e  d e  V h isto ire  de  V U n ion  E u ro p é e n n e . L es re la tio n s  e n tre  le 
P o r tu g a l e t  les p a y s  de  V E u rope C e n tra le  à  la  lu m iè re  d e  V u n iversa lism e m é d iév a l, A lger 1958, 
odb. z ,,R evue de la M éditerranée”  nr 84, s. 8—9. (Por. o nim  M. ( S o k o ł o w s k i ,  Ś c ib o r  ze  
Ś c ib o r z y c  i  P ip p ó  S p a n o , SKHIS t. V III, 1908, sztp. L X IX  nn.

11 H. P o l a c z k ó w n a ,  O p o d ró ż n ik a ch , s. 66.
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przez Węgry nie była jedyną, a co więcej, nie była najbardziej przez Polaków uczęsz­
czaną. Owo węgierskie pośrednictwo nie było konieczne, aby udać się w tamte 
strony.

Poszukiwanie polskich rycerzy na różnych frontach i w różnych krajach w wie­
kach średnich ma na celu nie tylko odgrzebywanie jeszcze jednej ciekawostki. Ry­
cerz rycerzowi wówczas nie równy, gdy jawi się za granicą: z jednej strony stoi 
rycerz-krzyżowiec, taki jakiego sportietował Chaucer w „Opowieściach kanterbe- 
ryjskich” , szukający walki z niewiernymi (prócz odnalezionego przez A. Dziubiń­
skiego Mateusza i wspomnianych przez nas innych Polaków wyliczmy owego W oj­
ciecha z Pakości walczącego z niewiernymi w Ziemi Świętej, o którym wspominał 
Filip de Mézières12, czy Jakuba z Polski wojującego w  latach dwudziestych X V  w. 
na Cyprze13 itd.), ciągnący na pielgrzymki do dalekiej Compostelli, z drugiej — 
ubogi rycerzyk szukający w obcej służbie na Zachodzie chleba, zaciągający się 
w Niemczech i we W łoszech14, ciągnący wraz z Aleksandrem Mazowieckim do Try­
dentu 15 itd., z trzeciej — rycerz wysłany za granicę przez władcę w ramach zobo­
wiązań polityczno-militarnych. Daleko jeszcze do pełniejszego oświetlenia tego pro­
blemu.

12 n . J o r  g a, P h ilip p e  de  M ézières  1327—1405 et la  cr o isa d e  au  X lV e  s iè c le , Pa<ris 1896, s. 7ô.
13 C ro n ich a  d e l R e g n o  d i C y p ro  d i D io m e d e  S tr a m b a ld i C ip r io to - C h ro n iq u e s  d ’ A m a d i 

et d e  S tra m b a ld i, wyd. R. d e  M a s  L a t r i e ,  t. II, Paris :1893, s. 277 n., 286.
14 Por. M. N i w i ń s k i ,  P o la cy  w  s łu żb ie  k o m u n y  b o lo ń s k ie j  w  d o b ie  w cze s n e g o  R e n e ­

sansu  (k o m u n ik a t), „R oczn ik  P olsk iego Tow arzystw a H eraldycznego”  t. VIII, 1926—1927, s. 16Ô— 
173 i inne przykłady.

15 Por. L. B ą k o w s k i ,  K siążę  m a z o w ie c k i A le k sa n d e r  b isk u p  try d e n ck i, PH X V I, 1013, 
s. 140 nn.


